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—  Ze Lwowa. ——
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 

U w i a d o m i e n i e :
Dnia 3o. Maja r. b. rozdawano na jarmarku 

Złoczowie , przeznaczone ze Sharbn za wychów 
° n* i bydła rogatego nagrody, a to następującym 

Poddanym ; a) Iwanowi Bartoszek z Zazul Pań- 
** Złoczowskiego; Piotrowi Berg i Andrzejo- 

Aodes. z Mirawy Państwa Radziechów, po 
j °  duh. w złocie za najpiękniejszego ogiera ; b) 
•nowi Berg z M irawy; Krystyjanowi Jung z Pod- 

, ayc*yh, Państwa Uszkowice; Mikołajowi Hnn- 
,*®m er z Podhayczyk; Mikołajowi Fielk z Pod- 

•yczyj,; Mikołajowi Denega z Połuchowa, Pań- 
wa W yilaoy, po 6 duk. w złocie za najpięk- 

klacze; c) Sebastyjanowi Spaczyńskiemn, 
^arzycza ; Stanisławowi Radomskiemu z Mate- 

•owa ; p aw{owj Rudyńskiemu z Zarzycza; Jaśko- 
 ̂ 1 Słojanowskieinu z W oronjak; po 8 ZR. M.K, 

•^piękniejsze jałówki.
Dnia 3o. Maja r. b. na jarmarku w Dąbro- 

n CyrŁn,e Tarnowskim , rozdawano nagrody dla 
» *w,"gnienia chowu koni i bydła rogatego prze­

oczone , a to poddanym' następującym : a) za 
JP'ękniejsze’ źrzebce po stadniku skarbowym po 

t °  duk, w złocie otrzymali : Kanty Światłowski, 
_°dlipia ; Tomasz Nomrich z Tuszowa; Seba- 

t ń fln Chydowski Z Lataszyna ;  b)  za najpiękniej- 
N6 <»kież klaczki po 6 duk. w zlocie: Wojciech 
cb z Rrac*ojow a: Michał Motyka z Mendre- 
#l 1̂ * : Maciej Kowal, z tamtąd ; c) za najpięk- 
^fjsze jałówki po 8 Z R . M. K .: Filp Kmieć, z 

'Szajny ; Jó zef Rzessntfto,, z Podzanurza; Fran­
e k  Trendola , z Rudy.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Ameryka Hiszpańska. 
n.  , Podług listów z Rio de Janeiro mnieszczo- 
^ w Tim es , nie tylko Prezydent Rivadavia 
G (Vt* s.Woie uwolnienie w Buenos-Ayres’, lecz ca­
ło  ln’*teryjnm. Nowy Prezydent., Don Vincente 
prj *» tylko tymczasowie jest mianowany. Wieść 

R ego , zapalonego rewolncyjonistę, na
t)jt .̂'Slra w° ju y , a Gornez, umiarkowanego, na Mi- 

* sfraw  wewnętrznych.

Times nmieszczają przedugodny traktat za­
warły w Rio de Janeiro, między rządem Brazy­
lijskim a Posłem Buenos-Ayreskim, Don Garcia. 
Takowy przeznacza odstąpienie prowincyi cispla- 
tauskiej do Brazylyi, Rząd Buenos-Ayreski wy­
dał w tej mierze następujące uwiadomienie:

p Powyższy pr edtfgodny traktat, zawar­
ty* przez Posła Rzeczypospolitej z Dworem Bra­
zylijskim radzie Ministeryjalnej został przełożony; < 
gdy Poseł przekroczył nie tylko swoje instruk- 
cy je , lecz nadwerężył brzmienia i ducha onycb- 
ż e ; j gdy we wspomnionyin traktacie zawarte wa- 
rnnhi honorowi • niepodległości narodu, jakoteż 
wszystkim istotnym interesom Rzeczypospolitej n- 
właczają; przeto postanowił rząd takowy odrzu­
cić i takowy istotnie de facto  odrzuca. Postano, 
wienie to ma być najwyższemu Kongresowi w zwy­
czajnej formie udzielone.« (Następują podpisy.)

Instrukcyje Don Garcia równie zostały ogło­
szone ; takowe zawierają , że p.rowincyja cispla- 
lańska tylko niepodległą prowincyją być mogła.

(G. W.)

Hiszpanija.
Podług listów z Barcelony z d. 20. Wrześ., 

umieszczonych w Gazetach Paryzkicb , zamiesza, 
ni#' i zgrozy trwają dotąd w Katalonii. Pomimo, 
ie  buntownicy chwytają gońców, jednakowoż o- 
debrano w Barcelonie depesze rządowe, oznaj- 
mujące o mającćm nastąpić przybyciu Króla. Kil­
ka batalijonów wojska przeznaczonego do działań 
wojennych, weszło jnż do tej prowincyi dla oka­
zania buntownikom , ie  rząd nie przestaje na sa­
mych pogróżkach. Ani wyrok królewski z d. n  
Września do Rady Kastylijskiej, ani listy paster­
skie i odezwy władz wojskowych, które w wiel­
kiej liczbie w Katalonii starano się rozszerzyć, nia 
znalazły dotąd przystępu do buntowników.

Listy z Saragosy donoszą o spisko odkrytym 
w tero mieście na korzyść buntowników i że uwię­
ziono blisko dwadzieścia osób. Władze miasta 
Caspe, obawiające się również powstania, zanio­
sły w Saragosie prośbę o wzmocnienie swojej za­
łogi ; Gubernator posłał im 100 ludzi piechoty.

Według. Wiadomości z nad granicy Hatalonfi 
z d. 22. Września powstańcy przerwali na lądzie-, 
między Barceloną a Francyją związki, które mo­
rzem przywrócono.

K
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Z Madrytu donoszą pod d. *6. W rześ., że 
Hr. d’Espanna wyjechał prosto przez Walencyją 
do Tarragony, zkąd od niego odebrano wiado­
mość. Zdaje s ię , że w skutek poruszenia Jene­
rała M onet, powstańcy zostali zmuszeni opuścić 
stanowisko pod Col de Balagner.

W  Madrycie powszechnem było mniemanie, 
że Król udzielił wprzód Hrabiemu d’Espanna po* 

‘stanowienia o podróży swojej do Katalonii , aby 
tenże przez rozszerzenie tej wiadomości przyspo­
sobił „umysły do wspierania życzeń Monarchy, dą- 

. żących do tego, by pełne uszanowania prośby 
poddanych swoich wysłuchał , żądaniom ich , jak 

’ dalece zgodzi się z interesem i potrzebami kraju 
,ga'do'sić nczynił, i tym sposobem spohojność przy- 
Wrócił. Zdaje się nawet, iż Jenerał Romagosa, 

•  podczas krótkiego swojego pobytu w rezydeneyi 
królewskiej otrzymał wyraźne instrukcyje, upoważ­
niające go do wnijścia w okłady z naczelnikami po­
wstańców ; przezco wszystko spodziewać się ka­
ż e , iż za przybyciem Króla do Katalonii w kilku 
dniach powszechna nastąpi spohojność.

Wojsko obserwacyjne nad Tagiem , które o- 
trzyma nazwisko wojska środkowego, wyruszyć ma 
dó Katalonii; oddziały, które stały w Talavera 
de-la Reina, udały się już w poehód. Jenerał 
Sarsfield otrzyma dowództwo nad tein wojskiem , 
lecz działać będzje pod rozkazami Hr. d’Espanua. 
Jenerał Rodil dowodzić będzie lekkiemu wojsku 
król. gwardyj. Catalijou 6go lekkiego pułku pie- 
ch y , stojący na załodze w Sew illi, i 3ci pulh li- 
nijowy, będący na leżach w Sl. Sebastian, wyjdą 
także do Katalonii. Ostatni ten pułk odbywa co­
dziennie 10  do i *  godzin pochodu. Batalijon, 
który wyruszył z .Tortosy do Tarragony, spothął 
silny oddział buntowników, którzy go zmusili do 
odwrotu. Jenerał Longa wyszedł z batalijonein 
i kilku wiernymi rojalistami z Walencyi do Mur- 
riedre i Yinaroz, gdzie się niedawno kilku bun­
towników pokazało ; chciał ón oczyścić z nich 
kraj i zabezpieczyć spohojność Króla, który z tej 
strony miał nadjechać.

Wiadomości z nad granicy Katalonii z d. <5 
Września donoszą, że Jenerał Monet na czele 
silnej kolumny król. wojska Hiszpańskiego miał 
wziąć Yich -i rozproszyć A graviados , którzy z 
początku dosyć trzymali s ię , lecz w końcu zu­
pełną ponieśli hlęshę. Nowy napad Agraviados 
na Gironę nie powiódł s ię , i musili się cof­
nąć. Załogę Lerydy wzmocniono dwoma pułka­
mi, i kilka batalijonów wojska linijowego weszło 
do Tarragony. W koło Urgelu panuje wielkie 
zaburzenie. Ostu brygad straży cła otrzymało roz­
kaz zebrać się wSeu ; więcej niźli połowa prze­
szła do powstańców.

Z  Barcelony donoszą pod d. 93. Wrześ., że

do Tortozy przybyły wojsfta k ró l., przeznaczone 
po części na tameczną załogę , po części na wy* 
ruszenie w pole. Margrabię Campo Sagrado ®8' 
stąpił Hrabia d’Espanna, i słychać, że Francuz®1 
Jenerał Reisset odebrał rozkaz, iżby kazał wy* 
ruszyć dwoin pułkom , które , je/.liby oholiczDO* 
ści wymagały, zapewniać będą zwią/hi i A g ra‘ 
viados w pewnem oddaleniu utrzymywać, f i .

W ie lk a  B r y t a n i ja  i lr la n d y ja .

Król Jm ć zamyślał w d. a o. Września zje* 
chać z Windsoru do pałacu St. James i jeść ob* 
jad z owdowiałą Królową Jm ć Wirtembershą,p°* 
nieważ to jest dzień J .  K. Mości imienin.

S iąż ę  Wellington , podróżujący po północ* 
uej Angli, przyjmowany jest wszędzie z najwięk' 
szemi honorami.

Kapitan Parry przybył do Londynu w d. 3 
W rześnia, Zmuszony przez okoliczności zaniecha*3 
swojej wyprawy z Spitzbergu hu biegunowi pól' 
nocnemu.

W  d.- t. Paidyicruika otrzymano w Londy* 
nie listy i Gazety z Indyjów , podług których m>$' 
dzy wojskiem Rąjah-Ruujit-Sinha , a wojskiem Af* 
ghanów, które podają na too.ooo ludzi wraz f  
korpusem lo.óoojazdy , zaszła wielka bitwa. Woj' 
sko Runjit Sinha nie wynosiło ao.ooo ludzi i do* 
wodzone było przez Budh-SiDha i Oficerów FraU* 
cnzkicb Allard i Ventura. Afghanowie zostali z°" 
pełnie pobici i rozproszeni.

Jeden z Dzienników Angielskich zapewnia, 
że wyspa San Fernando P o , leżąca przy wybrz®' 
żach G inei, nstąpioną została przez Hiszpan*)? 
ADglii , i zdaje się rzeczą pewną, 'że gdyAnglŃ* 
ma zamiar opuszczenia swoich zakładów na [wj' 
brzeżu złotem , przeniesie je na wyspę Fernand0 
P o , która także będzie dngodnein stanowiski*’01 
dla okrętów mających przeszkadzać handlowi 
rzynami. Niewiadomo jeszcze, pod jahiemi w a ru n *  

kami Hiszpanija uslapiła tej ważnej posiadłości.
f i .  W.)

F r a n c y ja .

W  d. i .  Października otrzymał moc ob°' 
wiązującą traktat wzajemności między Franoyj? * 
Zjednoczoneini Stanami Ameryki północnej .za«*r' 
ty. Stosownie do takowego wszystkie surowet°' 
wary wpuszczane będą za jednakowe cła wcb0' 
dowe, czyli są wprowadzane na Francuzhich 1°^ 
Amerykańskich okrętach.

Wystawy płodów sztuki w Louyrze ohô *' 
czyły się. Ci rękodzielnicy i fabrykanci, który0® 
płody nzuane zostały za godne nagrody, otrżf 
inali takowe W d. /J. b. m. w pokojach pal000 
Tuileryjskiego z rąk Króla , jako dowód upo^0" 
bania Monarchy -z icb usiłowań.
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Siódmy rok urodzenia Xięcia Bordeaux ob- 
odłono uroczyście w d. 29. Września w St. 
oud w sposobie rozmaitym. Nuncyjnsz Papie-

* 1 przybył do St. Cioird dla okazania młodemu 
A,ęcia swojej nniżoności.

Rozporządzenie królewskie z dnia zy. z. 
01 • zawiera nowe przepisy względem Policyi 
Publicznych powozów, odchodzących do pew­
nych miejsc. Wszyscy właściciele czyli przedsię- 

•ercy takich powozów muszą w dniach lĄ podać 
*'*oje imiona. , Wtedy powozy będą przez bie- 
S*ych w sztuce oglądane , dla zapewnienia s ię , 

e n>e mają wady w budowie, któraby mogła 
*c*jdzić nieszczęśliwy przypadek. Na przyszłość 
•tosownie do wielkości i ciężkości powozu, prze 
str*eń między obudwoma osiami inusi mieć pe- 
* n? iniarę ; osi muszą być z żelaza kutego,
1 -Ba każdym końca umocowane szrubą i za- 
tyczką żelazną. Jakiejkolwiek są wysokości ko- 
8 1 to wysokość powozu o 4 kołach od ziemi 

82 do wieka wyższego czyli tylnego kufra nie 
•noże wynosić nad 2 metry g5 cent. Wszystkie 
Publiczne powozy zaprzężone czterema końmi , 
Qb w ięcej, muszą mieć dwóch pocztylijonów, 

Czyli woźnicę i pocztylijona , oprócz ustanowio­
nych wyjątków. Pocztylijony w żadnym przy- 
padku nie mogą złazić z koni; zakazano im wy­
raźnie jechać gościńcem w czw ał, a po miastach 
] "'siacb , lub gdy ulice wązkie , tylko truchtem 
lech.ić mogą. Zanim konie zostaną przeprzężo- 

■ przedsiębierca lub przełożony winien się 
*ain przekonać, że pocztyliony nie są pijane, 
nażdy naczelnik biura publicznych powozów,
* którego takowe wyprawiane bywają , lnb do 
•tórego przybywają, dalej każdy przedsiębierca 
*nb przełożony na miejscu, gdzie są konie prze­
ceniane , ma mieć księgę z przeliczonemi kar- 
tain‘ , w którą podróżni zażalenia swoje zapisy- 
VVa® tnogą.

Dziennik wychodzący w Bordeanx, donosi 
P°dług gazety Brazylijskiej Spectador, że Dykta- 
tor Paragwaju, Doktor Francia , odkrył nie da- 
*00 spisek na życie swoje, który wielu Ajentów 
*Oropejskich , między innymi sławny badacz na- 
tUry Boupland, mieli uknować. Francia podwoił 
s0rowość swoją i środki ostrożności; główni spi­
nowi uwięzieni, i w małej wiosce Renbuco zo- 

sl*li rozstrzelani. Bonpland, który jnż miał pa- 
.SzP°rt do Europy, zdo w u  uwięziony , i nie ma 
loż ̂ nadziei , aby ten znakomity uczony inógł za 
Jcia Francji wolność uzyskać. (G. IV.)

ł  Nieujcy.

Dnia 3o. Września w nocy około godziny 
ła zjechał do Drezna panujący X iążę Luki w to- 
*«rzyłtwie Xięcia Maxymilijana, Xiężniczhi Ludwi­

ki i Xiężniczki Amalii, które naprzeciw niego aź 
do Frejburga w y je c h a ły .  Xiążę wysiadł w pa- 
łacn n ie g d y ś  '  Brylowskim, teraz przez Xięcia 
MaxyiniliaDa zamieszkałym. W  d. 1 .  Paździer­
nika wszystkie te dostojne osoby przeniosły się 
do pałacu letniego w Pilnitz.

W  dniu 22. Września zakończony został 
w Rostoku Sejm Xięstwa JYleklemburskiego.

(g . w.) “
Prussy.

W  skutek uwiadomienia król. tajnego Mi- 
nisteryjum Stann z dnia 6. W rześnia, Król Jm ć 
Prnski, na mocy rozporządzenia gabinetowego 
z d. 2. Sierpnia rozkazał, iżby Stany prowincyj* '* 
ne Xięstwa Szląskiego, Hrabstwa Glatz i Pra­
skiego Margrabstwa wyższej Lnzacyi zebrały się 
w d. i i .  Listopada r. b. znowu na 4 tygodnie 
na Sejm prowincyjny. Kommissarzein Sejmu mia­
nowany jest Nadprezydent prowincyi Szlasha, 
Merckel. (G . W.)

Szwecyja i Norwegija.
Gazeta Szwedzka Stann zawiera teraz nastę­

pujące urzędowne postanowienie z dnia 7. Sier­
pnia b. r. względem ograniczeń Sejmu Noirweg- 
skiego w budżecie, htóreto postanowienie Sej­
mowi p rzed  ouegoż rozwiązaniem udzielone było:

»Król Jmć uważa, że summy, jakie pozwo­
lił Sejm Norwegski na cele pożyteczne , przez 
Króla Jinci zaproponowane, w ogólności nie są 
dostateczne. Król Jm ć widzi z nieukontentowa- 
niem znaczne zmniejszenie samu), jakie zapropo­
nowane były na utrzymanie wojska i floty, albo­
wiem te ważne gałęzie adininistracyi publicznej 
w ścisłym zostają związku z wolnością i niepo­
dległością , tak N orwegii, jak całego półwyspu. . 
Summa wyznaczona przez Sejm na wydatki dy­
plomatyczne , nie odpowiada ani życzeniom Sej­
mu , w adresie wyrażonym, ani udziałowi w tych 
wydatkach dla obwodu Królestw wspólnych, a do 
którego Norwegija stosunkowo powinna się przy­
kładać. Król Jm ć każe sporządzić szczegółowy 
obraz, który wykaże tę niestosowność. Z  resztą 
Król Jmć rozważy i oznaczy podług okoliczności 
środki, jakie uzua za zgodne z pożytkiem i po­
myślnością Norwegii.® (G . W.)

Rossyja.
Dziennik Petersburski z dnia s5. Września 

zawiera następujące wiadomości od ,wojska z Ge­
orgii :

Euletyn oddzielnego korpusu Kaukazkiego.

Jenerał Adjutant Sipingin, połączywszy się 
d. 20. Sierpnia z artyleryją przy Dzełał Ogln, ro­
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zesłał oddzinły kozaków ku Gnmri, Amamły i Ka- 
rakłyssi, dla zabezpieczenia jej przejścia przez 
Bezobdał; jakoż- d. 24. park znajdował się już 
za temi górami. Zbliżając się do Sudagent, J e ­
nerał Sipiagin odebrał wiadomość, ie  nieprzyja­
c ie l, w liczbie 4 do 5ooo piechoty i jazdy, zaj­
mował drogę wiodącą hu niemu , i dla tego po- 
suDął się naprzód z swą jazdą, rozkazawszy pie­
chocie zająć korzystną pozyeyją. Liczna jazda 
nieprzyjacielska wpadła naówczas na piechotę; 
lecz ogień naszych bateryj prędko ją rozproszył, 
i pomimo powtarzanych swych natarć, niczego 
nie dokazała. Poczern. Jenerał Sipiagin bez prze­
szkody przybył do obozu Jenerała Porucznika 
Krassowskiego.

Gdy ustępując z Sudagentu, nieprzyjaciel, 
w znacznej sile (około 4ooo ludzi), zatrzyma! się 
między górą Alaghez i obozem Dżangiłi, Jen e­
rał Porucznik Krassowski przeszedł rzekę Aba- 
iran z dwoma batalijonami piechoty, 3oo kozakami 
i z dwoma działy, i uderzył nań w obronnein 
stanowisku przy górach. Nieprzyjaciel wytrzy­
mywał natarcie kozaków, póki nie zoczył piecho­
ty ; lecz skoro ta nadciągnęła, pierzchnął na­
tychmiast , a kozacy i jazda tatarska z Barczały , 
którą przywiódł z sobą Jenerał Sipiagin , daleko 
go ścigała. Oddział ten dopiero w wieczór po­
wrócił do obozn.

Jenerał Porncznih Krassowski powziął wia­
domość, że nieprzyjaciel oblega klasztor Eczinia- 
dzińshi, i Że nawet sama twierdza zaczyna cier­
pieć od ognia z bateryj wzniesionych naprzeciw, 
co jeszcze potwierdziło usłyszane rano dnia 28. 
mocne strzelanie w tej stronie. Wieczorem J e ­
nerał Krassowski opuścił swój obóz w Dżangili 
z 4ma batalijonami piechoty, 5oo kozaaów i 12 
działami, a nazajutrz, zbliżając się do wżgórzów 
między Asztarah i Utazan, odkrył wojsko Per­
skie, liczące 10,000 piechoty i i 5,ooo jazdy, pod 
dowództwem samego Abbas Mirzy, rozłożone po 
obu brzegach Abaranu. Główna boteryja nie­
przyjacielska panowała nad drogą do Eczmiadzi- 
n u , którą w tern miejscu z obu stron otaczają 
głazy i urwiska : piechota , w potrójnym szeregu, 
lewem skrzydłem dotykała Abaranu, prawem zaś 
przecinała tęż drogę.; jazda w potężnych oddzia­
łach zajmowała oholiczne wzgórza.

Chociaż Krassowski dobrze oceniał trndność 
przerżnięcia się ze trzema tylko tysiącami ludzi, 
jednakże, w obawie o całość Ecziniadzinu, po­
stanowił iść naprzód. Pierwsze poruszenie na­
szych szeregów, wsparte przez artyleryją , szczę­

śliwie pomogło nam zająć stanowisko , z którego 
zeszedł był nieprzyjaciel; ale spadzistość skąh' 
siej drogi i bagaże utrudzały nam przejście- 
W ten moment nieprzyjaciel uderzył ze wszech 
strón, i swojeini 22 działami zrobił nie wal? 
szkodę w bagażach. Liczne kupy piechoty i j®' 
zdy natarły gwałtownie, ale zawsze odparte zo­
stały bagnetem; artyleryja tzaś nasza zręcznie ki<" 
rowana, zadała im ciężką klęskę.

Krwawa ta bitwa trwała od godz. 7 zrań3 
do 4 po południa.

O dwie wersty przed Eczmiadzinem , Pet' 
sow ie, po raz drugi odparci, równie przez wa- 
leczność Oficerów, jahoteż i żołnierzy, poinim® 
zabijającego gorąca, niedostatku wody i liczby 
swej w dwójnasób przewyższającej, przymuszeni 
zostali do cofania się. Abbas-Mirza poniósł nie* 
porównaną klęskę od naszej arłyleryi; wszędzi® 
prawie ziemia nsłaną była nieprzyjaciółmi. Od' 
dział Jenerała Krassowskiego zostawał ciągle w ta­
kiej czynności z wojskiem Persów , źe w końc® 
potyczki nie miał jnż ani jednego naboju. Li 
czba tak poległych jahoteż rannych nieprzyjach 
dochodzi 3ooo ludzi. Lecz i nasza strata był® 
nie mniej bolesną : utraciliśmy dwóch Oficerów
równie walecznych jakoteż znamienitych : Goł® 
wina, Dowódzcę pieszego pułku Krymskiego 1 
i Biełozera, Majora pułku pieszego Sewastop* ' 
skiego, 4' Oficerów, 679 podoficerów i żołnie­
rzy , którzy polegli na placu bitwy ; Szumskiego 
zaś., Dowódcę 4go pułku strzelców, 3 Sztabie * 
cerów , i 3 Oficerów i 3 t 8 żołnierzy, mieliśmy 
rannych ; t 34 ludzi zniknę*ło bez żadnego śladu. 
Sam Jenerał Porncznik Krassowski dostał kontu- 
zyją w rękę, która mu kość nadwerężyła. Od­
daje ón pochwały szczególniej rozporządzeniom 
Pułkownika Gullenschmidt, który w tym dni® 
dowodził artyleryją.

Przybywając do F.cziniadzinu , Jenerał P ° '  
rucznik Krassowski dowiedział s ię , że tej sa m e j  

nc ĉy oblegający nstąpili z bateryj, i udali się k® 
głównemu korpusowi wojsk Perskich, i że osad® 
twierdzy z niezachwianą odwagą odpierała mo­
cne szturmy nieprzyjaciół, i zadała im znacz®® 
straty.

Na rozkaz Cesarza utworzony będzie na cz®1
wojny Perskiej korpus ochotników milicyi z Ot'
mian zamieszkałych w obwodzie po tamtej stf®' 
nie Kaukazu , w którymto eelu Gubernator 
jenny G eorgij, Jenerał Adjutant Sipiagin wyd
odezwę. (G W.)
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